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na terenie Galicji.
Przyjęcie delegacji polskiej przez Dra Franka we Lwowie.

Lwów, 23 czerwca. Po dwudniowym po
bycie w Warszawie Generalny Gubernator 
dr Frank w towarzystwie członków rządu 
udał się do Galicji.

We Lwowie powitany został przez Gu
bernatora dra Wachtera, który wraz z licz
nymi przedstawicielami wszystkich władz 
okręgu brał udział w podróży inspekcyjnej 
Generalnego Gubernatora na terenie Gali
cji. Po krótkiem zatrzymaniu się we Lwo
wie ruszono w dalszą drogę. Pierwszym ce
lem podróży był Stryj, gdzie miejscowa 
ludność zgotowała dr Frankowi entuzja
styczne przyjęcie. Tak samo owacyjnie 
przyjęto Generalnego Gubernatora w Dro
hobyczu. gdzie podobnie jak i w Stryju 
serdecznemi słowami powitany został nie- 
tylko przez przedstawicieli miejscowych 
władz administracji niemieckiej, lecz rów
nież przez\łelegatów  miejscowej ludności.

W  Drohobyczu G eneralny G ubernator 
skorzystał z okazji zwiedzenia ra fin e r]: m r 
fty . Po kró tk im  pobycie w interesujące] 
pod wzglądem historycznym  wiosce Neu- 
dorf, bodącej jednym  z licznych osiedli, 
gdzie przed wybuchem  w ojny żyli kolo
niści niemieccy. G eneralny G ubernator 
w raz ze św itą  udał się dalej do Truska-wca, 
■ką.d w następnym  dniu  przybył de Lwowa.

Również w stolicy okręgu Galicji 
zgotowano Generalnemu Guberna
torowi dr Frankowi przyjęcie, któ
rego specjalnie serdeczny charak- 
te zasługuje na podkreślenie. Lud
ność. zgromadzona na wszystkich  
ulicach, któremi przejeżdżał dr 
Frank, okazywała otwarcie swoją 
serdeczną sympatję, wznosząc szcze
re owacje na cześć dostojnego 

gościa.
Podczas swego pobytu  we Lwowie, po

dobnie ja k  przed k ilku  dniam i w W arsza
wie, G eneralny G ubernator odbył posiedze
n ie  rządowe*, na którem  odpowiedzialni u- 
rzednicy adm in is trac ji okrągu składali 
w yczerpujące spraw ozdania na tem at prac. 
dokonanych w ciągu ostatnich miesięcy. 
Również we Lwowie Generalny Gubernator 
dr Frank miał sposobność przekonać się w 
sposób bezpośredni o pozytywnych zamie
rzeniach podległych sobie władz. Tym 
wszystkim , k tó ry  sw ą energ ją  i p racą przy
czynili sie do pewnego podniesienia spus.o- 
szonego przez bolszewików okręgu Galicji 
do pozioru norm  europejskich, G eneralny 
G ubernato r w yraził sw oje podziękowanie 
i uznanie.

W gmachu urzędu okręgu lwowskie
go Generalny Gubernator dr Frank 
na czele św ity przyjął przedstawi
cieli lwowskiej delegatury Komitetu 

Opiekuńczego.
R eprezentatom  K om itetu  tow arzyszył 

kierow nik urzędu sp raw  opieki społecznej, 
pułk. Bisanz. Podczas audjenoji delegat 
Polskiego K om itetu  Opiekuńczego na o- 
k reg  lwowski, d r Teszmar, oświadczył m. i.:

„Przed rokiem  przedstaw iliśm y Eksce
lencji zakres i treść naszych prac. Od tego 
czasu u legły  one zm ianie. Pom nożyły, sie 
nasze obowiązki, odkąd zlecono nam  opieką 
nad rzeszą robotników  polskich, udających 
sie do Niemiec. W arunk i naszej pracy w 
stosunku  do ludności m iasta  uległy pogor
szeniu wobec coraz bardziej rosnącej nę
dzy, spowodowanej przez zmiany, zaszłe 
podczas okupacji bolszewickiej, k tó ra  po
zbaw iła Polaków  m ate rja ln e j podstaw y e- 
gzystencji. Polski Komitet Opiekuńczy 
wdzięczny jest Ekscelencji za to, że rząd 
Generalnego Gubernatorstwa przydzielił na 
rok bieżący kontyngenty żywności. Z uw a
gi jednakow oż na fakt, iż tern samem roz
w iązano ty lko częściowo problem  wyży
w ienia ludności polskiej, uważam y za swo] 
obowiązek poinform ow ać Ekscelencje °. Po
ważnej sy tuacji na tym  odcinku. Polska 
ludność tego obszaru, daleka od poddawa
nia się wpływom agitacji bolszewickie!, a 
przytem świadoma objektywnego trakto
wania przez niemieckie władze administra
cyjne* jest czynnikiem spokoju, porządku 
I pracy. To jest właśnie podstawa, przy 
której nadal trwać ona zamierza.

W  odpowiedzi swej G eneralny G uberna

to r  dtr F ran k  zapewnił delegacje, że zna 
nastro je  i w arunki życiowe społeczeństwa 
polskiego. .

„Patrząc otw artem i oczyma na zagadnie
n ia  życia codziennego — mówił dr. F rank  — 
zdaję sobie sprawę z tego, iż ogół Polaków  
ucierpiał wskutek obecnej wojny. Wiem 
o tern, że Polacy odnoszą się rzeczowo 
do czynników administracji niemieckiej. 
W  dniu 1 sierpnia  1941 r. po raz pierwszy 
rozm aw iałem  z reprezentan tam i lwowskie
go społeczeństwa polskiego. Przyrzekłem 
im wówczas iż będą mieli zapewnione mo
żliwości zachowania życia, bezpieczeństwa, 
religji i rozwoju kulturalnego. Dzisiejsze 
czasy decydują o losie Niemiec i Europy. 
Na tern tle właśnie lojalność ludności pol
skiej zasługuje na szczególną ocenę. Cieszę 
sią z licznych pozytyw nych objawów takie
go ustosunkow ania sie. Zarządziłem, aby 
od dnia 1 w rześnia br. w ydatnie podniesio
no rac je  żywnościowe i  to do tak iej wyso

kości, że wszyscy pracu jący  oraz członko
wie ich rodzin w dostatecznej m ierze będą 
zaopatrzeni. Sądzę, że w ten sposób najw aż
niejsza obecnie spraw a boLdzie rozw iązana. 
W szelkie poczynania rządu zm ierzają do 
stw orzenia spokojnej atm osfery  i owocnej 
w spółpracy społeczeństwa z w ładzam i dla 
dobra G alicji i w szystkich je j obywateli. 
Jestem przekonany — oświadczył na za
kończenie dr. Frank — że wszelkie poczy
nania naszs również w przyszłości znajdą 
pełne zrozumienie*1 — poczem podał ręką 
dr. Tesznarowi, k tó ry  podziękował Gene
ralnem u G ubernatorow i za _ jego życzliwe 
słowa, zapew niając ponownie o lojalności 
społeczeństwa polskiego. W odpowiedzi na 
to, Generalny Gubernator dr. Frank oświad
czył krótko: .Możecie polegać na tern, co 
powiedziałem11.

Ze Lwowa G eneralny G ubernator dr. 
F ran k  udał sie w drogę pow rotną do K ra 
kowa.

Rumunja w  walce przeciwko barbarzyństwu
bolszewickiemu.

Profesor Mihail Antonescu dokonał otwarcia wystawy 
antybolszewickiej.

Bukareszt, 23 czerwca. W dniu dzisiej
szym Rumunja ponownie licznemi manife
stacjami zadokumentowała swą solidar
ność z historyczną decyzją, jaka zapadła 
w dniu 22 czerwca 1941 r. Znaczenie tej woj
ny, wykraczające poza granice kraju, rząd 
podkreślił otwarciem wystawy antybolsze
wickiej pod hasłem „Rumunja w walce 
przeciwko barbarzyństwu bolszewickiemu11.

„Jesteśm y — jak  oświadczył zastępca 
prem jera, prof. M ihail A ntonescu w swem 
przem ówieniu inauguracy jnem  — przeko
nani, iż p rzystępując w dnju 22 czerwca 
1941 r. do legalnej w alki defenzywnej, 
obroniliśm y nietylko nasze w łasne życie, 
lecz ponadto rówąież_ wszelkie zdobycz© 
starodaw nej cyw ilizacji naszego kontynen
tu. Gdyby wówczas bowiem nie podjęto 
walki z niebezpieczeństwem bolszewiekiem, 
to niezadługo tosam o niebezpieczeństwo, 
k tóre  nam  zagrażało, zagrażałoby Bosfo
rowi i A driatykow i. Moskwa, jak podkre
ślił prof. Antonescu, skorzystała z pierw
szej nadarzającej się w związku z wojną 
europejską okazji, by zdeptać układy, za
warte w latach 1929 i 1933 między Rumunją 
i Unją Sowiecką, a zagarnąć Bnsarabję i 
Bukowinę. Jesienią 1940 r. przemocą zajęła 
ona cztery wyspy na Dunaju.

Skoncentrow ane na pograniczu rum uń- 
skiem  30 dywjzyj piechoty, 8 dyw izyj k a 
w alerii i 14 brygad  zm otoryzowanych są 
niezbitym  dowodem, iż U nja  Sowiecka

przygotow ana była na kontynuow anie swej 
akc ji wojskowej. W  tych ciężkich chw ilach 
m arszałek oiparł nasz by t narodow y i ca
łość naszych g ran ic  na jedynej potędze, 
k tó ra  w E uropie  m ogła postaw ić czoło 
bolszewizmowi, to je s t na a rm ji Rzeszy 
Niemieckiej, oraz na politycznym  system ie 
osi. Zwycięski pochód a rm ji rum uńskiej 
uw olnił z pod jarzm a bolszewickiego cztery 
m il jony  Rumunów, k tórzy  nigdy nie s ta 
ną się już  pastw ą te ro m  bolszewickiego. 
Równocześnie R um unja przysłużyła się 
spraw ie europejskiej przez to, iż nad u j
ściem D unaju  przejęła tak ie  sam e funkcje, 
jak ie  T u rc ja  spełnia nad m orzem  Gzar- 
nem i Bosforem. _ •

Zastępca p rem jera  w yraził następnie po
dziękowanie narodu rum uńskiego za boha
terskie czyny arm ji, k tórej o fiary  w inny 
stanow ić bodziec dla w szystkich; W  zwią
zku z tern w spom niał w iceprem jer żołnie
rzy  niem ieckich i włoskich, k tórzy  dila 
uw olnienia ziemi i narodu  rum uńskiego 
złożyli swe życie w ofierze. „N aród rum uń
ski11 — ja k  z naciskiem  oświadczył prof 
Antonescu — „nigdy im  tegó nie zapomni".

N a zakończenie w iceprem jer w tow arzy
stw ie licznych członków  rządu, dyplom aty
cznych przedstaw icieli Niemiec, W łoch i 
Jap o n ji, oraz szeregu oficerów niem iec
kich i włoskich, jakoteż wyższych ofice
rów generalnego sztabu rum uńskiego i  
wreszcie czołowych osobistości z życia pu
blicznego, zwiedził lokale wystawowe.

Unieruchomiono produkcję węgla 
w Stanach Zjednoczonych.

500.000 górników w Stanach Zjedn. nie przystąpiło do pracy.
Amsterdam, 23 czerwca. Brytyjska służ

ba informacyjna donosi, że znów unieru
chomiono kopalnie węgla w Stanach Zjed
noczonych, ponieważ 500.000 robotników 
górniczych po raz trzeci już w przeciągu 
dwóch miesięcy przystąpiło do strajku.

Ta sam a wiadomość mówi też o tern, że 
zakłady przem ysłowe w ośrodkach produk
c ji s ta li w A labam a i P ensylw anji m ają  
bvć wkrótce zamknięte.

Zawieszenie sporu, jak ie  m in ister spraw  
wew nętrznych Iokes, zarządził przed 4 ty 
godniam i, upłynęło w niedzielę. Obecnie do 
s tra jk u  p rzystąp iły  najp ierw  dziesiątki ty 
sięcy górników  w kopalniach w Pensyl-

w anji, w A labam ie, Ohio i K entucky. K on
ferencja, ja k a  odbyła się m iędzy prezy
dentem  zrzeszeń pracowników Lewisem  i 
w łaścicielam i kopalń, nie doprow adziła do 
żadnego wyniku. Lewis w zbraniał się bo
wiem odwołać s tra jk , a kom isja politycz
na zrzeszenia robotniczego postanow iła jed 
nogłośnie nie wezwać w poniedziałek gó r
ników do podjęcia pracy.

W edług wiadomości, podanej przez „New 
Y ork Tim es11, liczyć się należy z ingerencją 
Roosevelta, tem bardziej. iż kongres o sta t
nio p rzy ją ł ustaw ę an tystra jkow ą. k tó rą  
obecnie przedłożono do podpisu prezyden
towi. ITstawa ta  przew iduje akcję  oddzia-

Rywalizacje w obozie 
czungkińskim.

Pamiętniki pani Huilankoo wycofane.
Lizbona, 23 czerwca. Na wewnętrzne spo

ry  i antagonizm y w coraz siln ie j rozsypu ją
cym  się obozie Czangkaiszeka, rzuca obe
cnie znam ienne św iatło wypadek żywo om a
w iany przez całą  prasę  am erykańską. — 
P rzed  kilku tygodniam i z w ielkim  n ak ła 
dem ag itac ji zapowiedziano opublikow anie 
au tob iog rafii pani H uilankoo, żony am ba
sad o ra  czungkińskiego w Londynie, d ra  
W ellingtona Koo. J a k  obecnie donosi nowo
jo rsk i „Sunday News11, pani Koo wspólnie 
z pewną p isarką  am erykańską  pracow ała 
przez cztery la ta  nad książką, której treść 
przed oddaniem  do d ruku  została bardzo 
dokładnie zbadana przez je j męża. N astęp
nie książka została już  rozesłana i oddana 
księgarniom  do rozsprzedaży, kiedy w o sta t 
niej chwili am basador Czungkingu przy 
nakładzie k ilkuset depesz zarządził iej 
wycofanie. Słychać, że książka ta ma być 
poddana zupełnej przeróbce.

Dzienniki am erykańokie w yrażają  zupeł
nie otw arcie pogląd, że wycofanie tej książ
ki nastąpiło  na skutek interw encji pani 
Czangkaiszek, pomiędzy k tó rą  a panią Koo 
m aja  istnieć różnice zd ań ., P an i Koo po
chodzi z pewnej chińskiej rodziny, k tóra  
w ciągu jednej generacji z bardzo skrom 
nych w arunków  dzięki handlow i cukrem  z 
Jaw ą  doszła do olbrzym iego m ają tku  P a 
ni H ulau zanim  wyszła za W elling tona 
Koo była zamężna z pewnym  irlandzkim  
h rab ią  i w m iędzynarodow ych kołach to 
w arzyskich w P ary żu  i w Londynie od
g ryw ała  w ielką rolę. Sam  W ellington Koo 
je s t synem skrom nego poborcy podatkow e
go w Szanghaju, a dzięki swoim  sto su n 
kom  z rew olucją ch ińską wszedł do dyplo
m acji i został am bsadorem  C h in 'w  P a ry 
żu i w Londynie. M ajątek am basadora Koo, 
k tó ry  dzięki swemu luksusow em u trybow i 
życia, je s t znany w m iędzynarodow ej dy
plom acji, u lokow any je s t w bardzo znacz
nej części w S tanach  Zjednoczonych.

Zachodzi w ielkie praw dopodobieństw o, 
że pani Czangkaiszek nie darzy zbytniem  
zaufaniem  żony swego am basadora do tego 
stopnia, aby powierzyć je j faktycznie rolę 
przedstaw icielki Czungkingu. Z tego po
wodu podjęła ona s ta ran ia , aby pam iętniki 
pani Koo zniknęły z półek księgarskich 
tern więcej, że jak  zdradza ..Philadelphia 
In d u ire r11, koła Czungkingu m ogłyby się 
dzięki nim  czuć skom prom itow ane.

łów wojskowych, celem zapewnienia pro
dukcji węgla.
’ Groźne starcia białych z murzynami 

w Detroit.
Według doniesienia agencji Reutera z 

Nowego Jorku, gubernator stanu Michi
gan zarządził w Detroit stan wyjątkowy, 
ponieważ w ciągu ostatnich 20 godzin w 
czasie zaburzeń, zwróconych przeciwko 
murzynom, 11 osób zostało zabitych, oraz 
przeszło 700 rannych.

W edług nadeszłych do Londynu uzupeł
n iających doniesień z D etroit, liczba osób 
zabitych w czasie niepokojów pomiędzy 
m urzynam i i białym i podwyższyła się do 
23. P o lic ja  i zmobilizowane oddziały woj
ska s ta ra ją  się u trzym ać porządek. W  kil
ku w ypadkach użyto gazu łzawiącego. ;e- 
lem stłum ienia niepokojów.

N iepokoje w ybuchły na tle bójki pom ię
dzy m urzynam i i białym i, iaka  rozegrała 
się w poniedziałek późną nocą i urosła do 
rozm iarów  w ielkiej walki. W ojska rządowe 
w D etroit w yruszyły na ulice w chwili, 
kiedy okazałe Się, że władze c j  viine nie są 
w stan ie  opanować sy tuacji, a gubernato r 
stanow y zwrócił się do władz wojskowych 
z prośbą o pomoc.

Prawa Węgier zagwarantowane 
tylko przez współpracę z osią.

Budapeszt, 23 czerwca. W ęgierski mini
ster propagandy wziął udział w lokalnem  
zebraniu partji rządowej Hoedmezoe-Va- 
sarhely.

M inister podkreślił w przem ówieniu, że 
W ęgry z n ieugiętą w iarą  w sw ą przyszłość 
trw a ją  po stron ie  swych wielkich sp rzy
mierzeńców osiowych w pewnem przeko
naniu, że praw a W ęgier do godnego życia 
w ram ach  E uropy  m ogą być zagw aran to 
wane tylko dzięki ścisłej politycznej i w oj
skowej w spółpracy z Niemcami i W łocha
mi. Niezależność i wolność W ęgier są za
grożone jedynie  przez im perializm  bolsze
wicki, przeciwko którem u naród  w ęgierski 

i m usi skoncentrow ać swe w szystkie siły .



Unja Związków dziennikarzY narodowych 
wierzy w przyszłość Europy.

Depesza ministra spraw zagranicznych Rzeszy von Ribbentropa do 
sesji dziennikarzy w  Wiedniu.

Wiedeń, 23 czerwcu. W Wiedniu obraduje 
obecnie drugi międzynarodowy kongres 
dziennikarzy. Na posiedzeniu prezydium  
unji związków dziennikarzy narodowych, 
odbytem w poniedziałek popołudniu, jako 
wstęp do wielkiej sesji dziennikarzy, od
czytał poseł dr. Schmidt następująca depe
szę ministra spraw zagranicznych Rzeszy 
von Ribbentropa:

„Zgrom adzonym  w W iedniu dziennika
rzom  europejskim  przesyłam  m oje n a jse r
deczniejsze życzenia.

S esja  ich przypada na czas, w którym  
n arody  europejsk ie  pod przew odnictw em  
Niemiec i W łoch oraz narody  wsehodnio- 
az ja tyek ie  pod przewodnictwem  .Japonji 
s to ją  W pogotow iu na siln ie  zdobytych po
zycjach celem m iażdżącego odparcia każ
dego a tak u  sw ych wspólnych wrogów.
W ojska osi i ich europejskich sprzym ie
rzeńców będą tak  długo biły bolszewików 
i ich pom ocników angielsko-am erykań- 
skieh, dążących do zniszczenia E uropy , aż 
odejdzie im  raz  na zawsze ochota zbliże
n ia  się do naszego kontynentu .

Dziś, kiedy żydow sko-kapitalistyczna nie- 
p rzy jeielska p rasa  sadzi, iż przy pomocy 
powodzi k łam liw ych wiadom ości i innej 
g łup iej gadan iny  będzie m ogła u rab iać  o- 
pin.ie narodów, p raca  p rasy  europejskiej 
n ab ie ra  szczególniejszego znaczenia. J e 
stem  przekonany, że w ypełni ona w zupeł
ności sw oje  zaszczytne zadanie pon iesien ia1

aż do najskrom niejszej chaty  woli odwetu 
i zniszczenia, zwróconej przeciwko naszym  
w rogom  i przyczyni się w ten sposób do 
przyspieszenia ostatecznego zwycięstwa 
m ocarstw  P a k tu  Trzech".

Urzędujący prezydent drugiej międzyna
rodowej sesji dziennikarzy, zastępca szefa 
prasowego Rządu Rzeszy Siindermann od
czytał na początku dzisiejszego posiedze
nia następującą uchwałę prezydjum unji 
związków dziennikarzy narodowych:

„Prezydjum  u n ji związków dziennikarzy 
narodow ych zw raca się do ■ zebranych w 
W iedniu uczestników  drugiej m iędzynaro
dowej sesji dziennikarzy z następującym  
adresem :

W  okresie najw iększych historycznych 
rozstrzygnięć dla całego kontynentu  eu ro 
pejskiego czołowi dziennikarze naszego 
kon tynentu  zgrom adzili się po rz drugi,
celem rozstrząsan ia  problemów, k tó re  są 
wspólne nam  wszystkim .

Tak, ja k  przed rokiem , w czasie naszego 
pierwszego kongresu w W enecji, na czoło 
przekonyw ujących i dokum entarnych  w y
wodów w ysunął się rozległy kom pleks za
gadnień światowego wpływu p rasy  w iel
kich m ocarstw  i nadużyw ania .jej dla nisz
czenia narodów , ta k  to nasze nowe spotka
nie m a na celu w ykazanie decydujących 
m om entów europejsk iej w alki o egzysten
cję tym , k tórzy  jak o  dziennikarze są Za

rów no rzecznikam i, ja k  i duchowym i p rzy 
wódcami ewych narodów. _

Prezyd jum  un ji związków dziennikarzy 
narodow ych, w których zgrom adziły się 
szeregi narodowo uśw iadom ionych elemen
tów dziennikarstw a europejskiego, w ita 
zgromadzone w tak w l d k l e j  liczbie wybit
ne osobistości, przybyłe tu do Wiednia 
z pośród wszystkich narodów kontynentu 
celem podniesienia stTego głosu przed fo
rum  obecnej sesji dziennikarzy i złożenia 
w yrazów swej w iary  w przyszłość euro
pejską w tym  celu, abyśm y my, dziennika
rze ponieśli ją  dalej w św iat i u tw ierdzili 
w świadom ości naszych narodów.

N ietylko zagadnienia zawodu dzienn ikar
skiego, ale także problem y naszej walki 
o losy kontynentu  będą przedm iotem  na
szej m anifestacji, będącej jedynem  tego ro 
dzaju  w ydarzeniem  zarówno w h is to rji 
dziennikarstw a, jak  j naszego kontynentu. 
W szystkie narody  E uropy  są reprezento
wane w obszem em  gronie  tych, k tó rzy  — 
czy to jako  członkowie, czy jako  goście 
naszej u n ji —■ znaleźli się tu w poczuciu 
świadomości w spólnoty naszego losu i h i
storycznej odpowiedzialności zawodu dzien
nikarskiego.

P rezyd jum  przypom ina zgrom adzonym  
dzisiaj dziennikarzom , kolegów zawodo
wych, poległych na fron tach  w ielkiej woj
ny w imię wolności europejskiej, k tórzy  
swą bohaterską  śm iercią silniej, niż m o
głyby  tego dokonać słowa, okazali, _ że 
dziennikarstw o m łodych narodów  nie jest 
interesem  pryw atnym , au ł spraw ą m iędzy
narodow ej ru ty n y , lecz stanow i świadectwo 
poważnego przekonania, szczerego przy
znania się do swych praw d i n ieustraszone
go zdecydowania. Obyśm y w każdym  m o
m encie zachowali świadom ość tego dziedzi
c tw a^  niech będzie ono kierow niczą ideą 
naszej n ian ifestac ji“.

Dr. Tiso w rocznicę rozpoczęcia 
wojny na wschodzie.

Bratysława, 23 czerwca. P rezyden t p ań 
stw a  słow ackiego dr. Tiso w mowie, w ygło
szonej w poniedziałek przed cen tra lnym  
kom itetem  p a r tj i  H link i, przypom niał 
d w u le tn ią  rocznicę rozpoczęcia w ojny na 
wschodzie, w yrażając przytem  niezłom ną 
wolę narodu słow ackiego walczenia dziel
nie po stron ie  m ocarstw  osi aż do ostatecz
nego zwycięstwa.

„Bolszewizm — oświadezył dr. Tiso 
m. i. — zagraża narodom  europejsk im  za
g ładą ich w iekowej k u ltu ry  1 narodow ej 
wolności. N ietrudno  sobie w yobrazić, co 
sta łoby  się z E u ro p ą  w ciągu  ubiegłych 
dwóch la t, gdyby siły  wypadowo bohsze- 
wirnnu, przygotow ane za chińskim  m urein 
Związku Sowieckiego, m ogły rozpętać się 
bez żadnego oporu, Do mil jonów  ludzi, wy- 
m ordow anych przez bolszewików, p rzy łą 
czyłyby się dalszo niezliczone ofiary".

Nowi marszałkowie japońscy.
Tokio, 23 czerw ca. W edług wiadomości a- 

gencjl Domei, ogłosił urząd informacyjny, 
ł c  admirał Osami Kagano, generał Terau- 
ehl i generał Sugiyaza mianowani zostali 
członkami urzędu marszałkowskiego. W 
obwieszczeniu tern oznaimia się, że przy
sługuje im tytu ł marszałka polnego, wzglę
dnie admirała floty.

Dotychczas m ianow ano 25 członków u- 
rzędu m arszałkow skiego. do którego- nale
ży 14-t.u generałów  i 11-tu1 adm irałów . U- 
w aża się tu . juko rzecz niebyw ała, że m ia
now ano trzech członków urzędu m arsza ł
kowskiego, którzy  nie są książętam i krwi.

Awanse w marynarce japońskiej.
M inisterstw o m ary n ark i podaję dziś na

s tępu jące  aw anse do w iadom ości: wicea
dm irał Ń agum o m ianow any został szefem 
s ta c ji flo ty  K ure, w iceadm irał K om atsu 
szefem  s tac ji floty Sasebo. Dotychczasowy 
szef stac ji flo ty  Kuro, w iceadm irał Kofo- 
T akahash i, przydzielony zootał do sztabu 
adm iralskiego.

J a k  wiadomo, po bohatersk iej śmierci 
Wielkiego adm ira ła  Ymarnoto, został na
stępcą  Y am am oto daw niejszy szef stac ji 
flo ty  Y okosuka, Koga. D aw niejszy szef 

S tacji flo ty  K ure- Toyoda, m ianow any zo
s ta ł szefem stac ji flo ty  Yokosuka.

Cesarzowa japońska zwiedza 
wsie.

Tokio, 23 czerwca. W ielkie znaczenie, j a 
kie kierow nicze czynniki Ja p o n ji p rzyw ią
zu ją  do kstantefljl p rodukcy jnej i p rzygoto
w ania pońSńawy żywnościowej k ra ju , zo
s ta ły  w poniedziałek podkreślone w szcze
gólny sposób w Chwili, kiedy cesarzowa 
ud a ła  się osobiście do wsi w okolicy Tokio, 
celem  poinform ow ania się o sy tu ac ji rol- 
ńictw a. Cesarzow a była obecna przy  sa 
dzaniu ryżu, zwiedziła nowe urządzenia r y 
backie i inform ow ała się o stosunkach  ży
ciow ych rolników , przyezem  specjaln ie  
za in teresow anie  w ykazała dla w arunków  
pracy  kobiet i ich udziału  w ogólnem  za
trudnien iu .

Epidemja tyfusu  plam istego  
w  Stam bule.

Stambuł, 23 czerwca. Dzienniki donoszą, 
źe liczba zaehorzeń na ty fus p lam isty  po
w iększyła eię w ubiegłą niedzielę na 15 
wypadków , co stanow i najwyższy dotąd 
poziom dzienny. Przedsięw zięto energiczne 
krok i w ram ach zwalczania te j chorooy i 
to w stosunku  do żebraków i dom okrąż
ców oraz przeciwko niepożądanem u dopły
wowi ludności do m iasta .

39 bombowców brytyjskich zestrzelono 
w czasie ataku terorystycznego.

Berlin, 23 czerwca. Naczelna komenda 
niemieckich sił zbrojnych donosi z głównej 
kwatery Fiihrera w dniu 22 czerwca:

Na froncie wschodnim miała mlejece tyl
ko nieznaczna działalność bojowa o chara, 
kterze lokalnym.

Przed półwyspom Rybackim zatopiono 
bombami frachtowiec przybrzeżny.

Nocny atak silnych formacyj niemiec
kich samolotów bojowych był skierowany 
na jeden z sowieckich zakładów zbrojenio
wych, leżący nad Wołgą.

Podczae kiedy w dniu wczorajszym na 
rejon Rzeszy naleciały pojedyncze samo
loty nieprzyjacielskie, nocy ubiegłej silna 
formacja bombowców brytyjskich zaata
kowała obszar Niemiec zachodnich. Szcze
gólnie w dzielnicach mieszkaniowych mia
sta Krefeld powstały silne szkody wskutek

bomb rozpryskowych I zapalających. Prócz 
licznych bloków budynków uległy zniszcze
niu dwa szpitale. Ludność poniosła straty.

Dotychczas stwierdzono zestrzelenie 33 
kilkumotorowych bombowców.

W nocy na 22 czerwca lotnictwo bombar
dowało poszczególne cbjekty w rejonie 
Londynu i na południowem wybrzeżu An- 
Blji. ,

Jednostki ubezpieczające marynarki wo. 
Jennej zestrzeliły przed wybrzeżem holen- 
derskiem z pośród formacyj brytyjskich  
samolotów m yśliwskich trzy samoloty.

Podczas zaraportowanego już nocnego a- 
taku niemieckich samolotów bojowych na 
port w Bizercie, przeprowadzonego w nocy 
na 21 czerwca, uszkodzono tam ceinemi 
bombami C wielkich statków handlowych 
i dwie jednostki wojenne.

imejscouN! M i a  m i k  n a  ironcie m m i .
Znowu zestrzelono 92 afjanckie samoloty.

Berlin, 23 czerwca. Naczelna Komenda 
Niemieckich Sił Zbrojnych komunikuje z 
Głównej Kwatery FUbrora w dniu 23 czer
wca:

Z frontu wschodniego donoszą jedynie o 
miejscowej działalności bojowej. Lolnic- 
wo atakowało punkty oparcia dla samolo
tów i zakłady zbrojeniowe w nieprzyjaciel- 
skiem zapleczu, a w zatoce Fińskiej zapaliło 
trzy frachtowce przybfzeźne.

Brytyjskie i północno-amerykańskie siły  
powietrzne przeprowadziły w dniu wczo
rajszym i ubiegłej nocy liczne ciężkie ata
ki przeciwko miastom w zachodnich Niem
czech 1 okupowanych zachodnich terenach. 
Zwłaszcza w dzielnicach mieszkalnych  
miast Oberhausen i Miihlheim (Ruhr) po
wstały znaczne zniszczenia. Ludność po
niosła większe straty.

W godzinach popołudniowych dnia 22-go 
czerwca silny zespół brytyjskich samolo
tów bombowych I torpedowych zaatakował 
bezskutecznie w rejonie morskim koło 
Schevennungen niemiecki konwój. Jednost
ki zabezpieczające i przeciwlotnicza orty- 
lerja pokładowa okrętów handlowych ze
strzeliły siedem atakujących samolotów. 
Konwój w pełnym składzie zawinął do por
tu przeznaczenia.

Przy atakach wczorajszego dnia i ostat
niej nocy, według dotychczas nadezzlyeh 
raportów, zestrzelona znowu łącznie 92 nie
przyjacielskie samoloty, w tej liczbie co- 
najntniej 75 cztercmoforowych bombow
ców. Trzy własne samoloty m yśliwskie za
ginęły.

Niemieckie sam oloty bojowe bombardo
wały w nocy na 23 czerwca pojedyncze cele 
w rejonie Londynu.

Coraz większe rozmiary katastrofy 
trzęsienia ziemi w Turcji.

Stambuł, 23 czerwca. Wśród miast silnie 
uszkodzonych wskutek trzęsienia ziemi, jak
kolwiek z powodu zniszczenia przewodów 
telefonicznych nie nadeszły jeszcze bliższe 
szczegóły, wymienione są również miejsco
wości Arifiye i Hendek.

K om unikację kolejow ą z A nkarą  zdołano 
już przyw rócić, na tom iast nie zdołano 
jeszcze napraw ić połączenia telefonicznego 
z A nkarą. W edług zapisków sejsm ograficz
nych w stam bulskiem  obserw atorjum  w 
K andilli, w strząsy  ziemi zaszły w niedzielę
0 godzinie 18.33 i t8.34.

Pierwsze sprawozdania naocznych świad
ków z terenów trzęsienia ziemi stwlordzają, 
że miasto Adapazar zostało zrównane z zie
mią. Ju ż  w czasie pierwszego w strząsu zo
sta ły  uszkodzone urządzenia elektryczne
1 m iasto  pogrążyło  się w ciem nościach. Ca
ła ludność spędziła noc pod golem  niebem. 
W niektórych m iejscach w ybuchły większe 
pożary. W śród budynków, k tó re  zaw aliły  
się, zna jd u ją  się hale  targow e, siedziba p a r
tji ludowej, ra tusz , urząd pocztowy i dwo
rzec kolejowy. Jak donoszą, liczba ofiar 
przekroczyła już znacznie 1000 osób. Gdyby 
trzęsienie ziemi n ie  w ydarzyło eię w nie

dzielę, fj, w dniu w olnym  od pracy, w k tó 
rym  w szystkie budynki publiczne były 
zam knięte, s tra ty  byłyby daleko większe.
_ Z m iejscowości Hendek, Geyve, Duesze 
i B oljuk, k tó re  również zostały siln ie na
wiedzone trzęsieniem  ziemi, nie nadeszły 
jeszcze bliższe wiadomości.

Silne trzęsienie ziemi w Chinach 
czungkińskich.

Kanton, 23 czerwca. W edług wiadomości 
z Czungkin^ru odczuto w prow incji Cze- 
ehnan w dm u 21 czerwca silny w strząs zie
mi, którego siedlisko znajdu je  się w Czeng- 
tu. P raw dopodobnie pow stały  znaczne 
spustoszenia.

Letnie posiedzen ie
m iędzynarodow ego instytutu

rolniczego.
Rzym, 23 czerwca. Stały wydział między

narodowego instytutu rolniczego zebrał eię 
na swe posiedzenie. W posiedzeniu biorą 
udział oficjalni reprezentanci następują

cych krajów: Argentyny, Burmy, Bułgarjj, 
Danji- Niemiec, Finlandji, Francji, Japonji, 
Iranu, Irlandjl, Włoch, Chorwacji, Para
gwaju, Portugalii. Rumunji, Hiszpanii, 
Szwecji, Turcji i Węgier.

W ydział przy jął do wiadom ości re fe ra ty  
przewodniczącego i generalnego sek re ta rza  
i omówił Ważne zagadnienia, dotyczące po
rządku wewnętrznego oraz w spółpracy go
spodarczej i technicznej na terenie m iędzy
narodowym .

Włoskie komunikaty wojenne.
Rzym, 23 czerwca. W łoski kom un ikat wo

jenny  z 22 czerwca brzrmi:
Główna kw atera  w łoskich sił zb ro jnych  

kom unikuje: .
F o rm acje  czterom btorow ych sam olotów  

zaatakow ały  wczoraj Neapol, T o rre  A nun- 
zjata, Salerno, B attipag lia , Reggio C ala
b ria i Messynę. A taki spowodowały d o tk li
we szkody w m iastach  i pociągnęły o fia ry  
w śród ludności cyw ilnej. W  N eapolu a r-  
ty le rja  przeciw lotnicza s trąc iła  pięć s a 
m olotów, a sześć czterom otorow ych a p a ra 
tów zestrzelili nasi m yśliwcy.

Jeden sam olot n ieprzy jacielsk i zestrzelili 
m yśliw cy niem ieccy koło Reggio C alabria , 
jeden dalszy spndł pod C ag liari, tra f io n y  
ogniem  b a te ry j dział przeciw lotniczych. 
Jed en astu  członków załogi zestrzelonych 
sam olotów  wzięto do niewoli.

*
Rzym, 23 czerwca. W łoski ko m u n ik a t w o

jenny  ze środy  posiada  następu jące  
brzm ienie:

N aczelne Dowództwo W łoskich S ił Z b ro j
nych  kom unikuje:

Nasze sam olo ty  torpedow e zaa tak o w ały  
n ieprzyjacielski konw ój przed północno-a- 
frykańsk iem  wybrzeżem, zatop iły  parow iec
0 pojem ności 12.000 ton i uszkodziły p a ro 
wiec o 7.000 ton. Trzeci okręt handlow y tio- 
s ta ł sto rpedow any w zatoce Tunisu.

P o r t  w Bizercie. podobnie, ja k  i d ro g i
1 cole kolejowe na południe od J a f fy  (P a 
lestyna) były bom bardow aną przez nasze 
zespoły lotnicze.
N ieprzy jacielsk ie  sam oloty  p rzeprow adziły  

a tak i ze zrzuceniem  bomb i ogniem  k a ra b i
nów m aszynow ych na P alerm o, C astelve- 
trano , Milazzo i Olbia. Z P alerm o  d->nie- 
sioTio o szkodach i s tra tach . B a te rje  prze
ciw lotnicze w Olbia ugodziły  jeden  sam o
lot, k tó ry  apadł płonąc na w schód od Ca- 
stelsardo.

P rzy  w ym ienionych w kom unikacie wo
jennym  z w torku  '  a tak ach  lotniczych na 
Reggio C alab ria  i Measyne, — ja k  obecnie 
wiadomo — włoscy m yśliw cy zestrzelili 
dwa czterom otorow e sam oloty.

Gaj honorowy w Neapolu 
zniszczony bombami aljantów.
Rzym, 23 caerwca. Pod wielkioini nagłów 

kam i przynoszą dzienniki rzym skie w ia
domość.' źn w czasie nalotów , dohontmiFeh 
w niedzielę na okolicę N eapolu, tra fió ń y  
został k ilk u  bom bam i gaj honorow y d la 
pierw szych poległych w w ojnie św iatow ej. 
Liczne drzewa, zasadzone ku pam ięci po
ległych bohaterów , w yrw ane zostały  z ko
rzeniam i i zniszczone. D zienniki zw raca ją  
uw agę n a  t0, że a tak  ten w yw ołał duże 
oburzenie w śród ludności Neapolu.

Zbombardowanie sowieckich 
zakładów zbrojeniowych.

Berlin, 23 czerwca. Pomimo iyw ej akcji 
obronnej myśliwców, operujących nocą, ba
lonów zaporowych i artylerji przeciwlotni
czej, zaraportowany w niemieckim komu
nikacie wojennym z 22 czerwca nocny atak  
na pewien sowiecki zakład zbrojeniowy, u- 
wieńczony został pomyślnym rezultatem.

Na zaatakow anych terenach po detona
c jach  licznych ciężkich bomb rozw inęły eię 
rozlegle pożary przestrzenne. Jeden  z ope
ru jących  tam  sam olotów  bojow ych do
tychczas nie powrócił. Sam oloty  w yw ia
dowcze. k tó re  21 czerwca po gw ałtow nym  
niem ięekim  a tak u  pow ietrznym  na J a r o 
sław] przeleciały nad zbom bardow anym  te
renem  i przyw iozły zdjęcia fotograficzne, 
potw ierdziły  w ielką skuteczność tego a ta 
ku. Cztery w ielkie halę montażowe^ i dw a 
zakłady f^bryeźne uleg ły  zniszczeniu. Po- 
zatem stw ierdzono w ielkie szkody w przy
ległych kom pleksach budynków  weku tek 
pożarów.

Straty ludności łotewskie) 
wskutek teroru bolszewickiego.
Ryga, 23 czerwca. Do 1 styczn ia  1943 za

rejestrow ano na Ł otw ie następu jące  licz
by o fia r bolszewickiego panow ania : Za
m ordow ano 1.488 osób, deportow ano z w ię
zień 6.182 osoby, w czasie akcji m asow ej 
z dn ia  13 i l l  czerwca 1941 w ysiedlono 
15.081 osób, liczba osób zaginionych w cza
sie  dziajań w ojennych (zaaresztow ani na 
ulieaeh, w m iejscach pracy) dosięga 13.077 
osób. Ogółem więc Ł otw a s trńc iła  35.828 
osób. J e s t  to  p raw ie 2 procen t całego n a 
rodu  łotew skiego.

O fiary  te rekrut/nją się z następu jących  
zawodów: przem ysłow cy, rzem ieślnicy,
kupcy 6.225, ro lnicy  5.592, w ojsko i po lic ja  
(łącznie z 1.068 oficeram i a rm ji łotew skiej) 
5.298' urzędnicy zatrudn ien i przy tra n sp o r
cie i kom unikacji 2.671, w olne zawody, ja k  
nauczyciele, a rty śc i, lekarze i adw okaci 
1.168. Reszta zaś sk łada się z  oeób bez za
wodu, ja k  w łaściciele kam ienic, studenci, 
uczniow ie i pan ie domu.

Jak dopiero tera* zawiadam ia m inisterstw o m ary
narki Stanów  Zjednoczonych, w poiowie m a ja  „tor
pedowane zostały j  zatopione O h  południowym Pacy
fiku przez lodzie podwodne dwa parowce band 
S tanów  Zjednoczonych o  średnim  tonażu.
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O nowy narybek rzemieślniczy.
Kraków, 23 czerwca. Za parę dni rozpocz

ną się wakacje. Tysiące młodzieży będzie 
miało ukończoną szkołę powszechną i sła
nie przed bardzo ważną decyzją — wyboru 
zawodu na całe źycle. W związku z tem 
istniejące zakłady rzemieślnicze również i 
w tym roku będą musiały przyjąć znaczną 
część młodych absolwentów, aby dać im 
możność zaczęcia gruntownej nauki w od
nośnym fachu.

Rzemiosło w Generalnem Gubernator
stwie stale odczuwa brak młodego narybku. 
Niektórym gałęziom rzemieślniczym grozi 
zanik tylko dlatego, źe nie posiadają mło
dych sił, a staro są na wymarciu. Cały sze
reg innych gałęzi rzemieślniczych nie speł
nia swego zadania w ramach ogólnej go
spodarki krajowej przez to. że ma za małe 
kadry rzemieślników. W interesie tedy sa 
mego rzemiosła leży. aby w tym_ okresie 
letnim przyjąć możliwie jaknajwiększą 
ilość uczniów.

W szystkie organizacje rzemieślnicze p ra
cują wśród poważnych trudności nad u- 
trzymanieift i rozrostem rzemiosła. Muszą 
jednak one wymagać od każdego poszcze
gólnego rzemieślnika zrozumienia wspom
nianych usiłowań centralnych organiza- 
cyj. Każdy rzemieślnik na swym odcinku 

-powinien się do powyższej akcji przyłg; 
czyć. Placówki rządowe dokładają ze swej 
strony wszelkich starań, aby rzemiosłu z a 
pewnić nowe liczne i wykształcone kadry

nowego narybku.
W pełnem zrozumieniu wagi i znaczenia 

rzemiosła Rząd G. G. w swych ostatnich 
zarządzeniach pouczył podległe mu kom
petentne urzędy, a zwłaszcza Urzędy P ra 
cy, aby wszystkim młodocianym, którzy 
zjjajdują się na praktyce w jakim ś zakła
dzie rzemieślniczym i posiadają na to ofi
cjalnie zawarta urnowe z m ajstrem  — nie 
przeszkadzać w ukończeniu przepisanego 
terminu i zwalniać ich od jakichkolwiek 
innych prac obowiązkowych.

Zawodowe organizacje rzemieślnicze w 
pełni zdają sobie sprawę z trudności na
stręczających się często zakładowi rze
mieślniczemu w związku z przyjęciem 
Ucznia na praktykę. Rok 1942 wykazał jed
nak naocznie, że wszystkie trudności moż
na pokonać; dowodem tego je*t. liczba 
12.000 uczni, przyjętych przez zakłady rze
mieślnicze do terminu. W roku bieżącym 
wspomniana powyżej liczba musi być zna
cznie przekroczona. Według p r z e p r o w a d z o 

nych obliczeń, dla utrzym ania _ rzemiosła 
tylko w dotychczasowym stanie _ ilościo
wym — co roku potrzeba przyjąć conaj- 
mniej 22.000 uczniów.

Każdy rzemieślnik musi być świadom 
istniejącej sytuacji. Należy się spodziewać, 
że apel skierowany do rzemiosła w spra
wie przyjmowania do nauki nowych uczni 
Zostanie podjęty z pełnem zrozumieniem 
sprawy.

CZERWIEC a  Dziś: Boże Ciało
I  Ju tro : Wilhelma oi>. w.
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a 1  Dziś obowiązuje zaciem-

nienie od g. 22.00 do 4.00

Ku uwadze podróżnych.
(Zet) Wobec obowiązujących godzin po

licyjnych dla nlcnlemców w Kielcach od 
godziny Zl-szej do 5-tej, a w Jędrzejowie 
od gortz. 20-tej, zwraca się uwagę podróż
nym do tych miejscowości, oby w tych go
dzinach powstrzymywali się od podróży 
koleją, względnie przyjazdu.

Podróżni nieniemey przybywający w cza
rne obowiązujących godzin policyjnych tło 
Kielc lub Jędrzejowa, muszą z konieczno
ści zatrzymywać się w poczekalniach dwor
cowych, narażając się na niewygody nie
raz przez całą noc, bowiem odnośne wła
dze przepustek nocnych na dworcach nic 
•wydają.

To samo d-otyozy podróżnych’ niemiem- 
ców. przybywających koleją do poszczegól
nych stacyj, położonych na terenie oby
dwóch powiatów.

Należy nadmienić, że godziny policyjne 
obowiązują: dla powiatu kieleckiego od go
dziny 22-gloJ do 4-tej, zaś dla powiatu ję
drzejowskiego od 21-uej do 5-tej.

Nio potrzeba przypominać, że każdy pa
sażer obowiązany jest posiadać przy sobie 
odpowiedni dowód osobisty.

Dla umożliwienia pracy w polu.
(Zet) W dniu 10 bm. ukazało się zarzą

dzenie p. starosty powiatowego w Jędrze
jowie w oprawie zmiany godziny policyjnej 
dla przedmieść Jędrzejowa: Piątki, Pod- 
chojnją Jasionka 5 Zielonki.

Oclem umożliwienia Wykonania robót 
rolnych p. starosta  u*talil godzinę policyj
ną dla tych miejscowości od godz. 21-szej, 
zamiast od godz. 20-tej.

Ułatwienie to odnosi się tylko do powyż
szych miejscowości, a nie do pozostałego 
obszaru w Jędrzejowie.

Dla porządku przypominamy, że w mie
ście Jędrzejowie w dalszym ciągu obowią
zuje godzina policyjna od 20-tej, na terenie 
powiatu zaś od 21-Szej.

Sygnały o zbliżaniu się godziny 
, policyjnej.
(Zet) Zarząd Związku Gminy w Kielcach 

zwrócił się do wszystkich straży pożarnych 
na terenie powiatu o pomoc przy zawia

d a m ia n iu  ludności cywilnej o zbliżającej 
•U godzinie policyjnej przez sygnały.

Powiatowy instruktor pożarniczy w Kiel- 
each zaleca komendantom oehotn. straży 
poż. o_ udzielenie pomocy sołtysom w tej 
sprawie, zwraca jednak uwagę, aby sygna
ły, używane do alarmów pożarowych nie 
były podobne do sygnału godziny policyj
nej.

Przypomnieć należy równocześnie, że 
według zarządzenia p. starosty powiatowe
go w Kielcach godzina policyjna dla nio- 
miemieekiej ludności powiatu na czas do 
30 września rb. ustalona została od godz. 
22-giej do 4-tej. Dla m iasta Kielc godzina, 
policyjna obowiązuje od 21-iszej.

Ludność wsi obowiązana jest stosować 
się ściśle do powyższych godzin i po usły
szeniu sygnału straży o zbliżającej się go
dzinie policyjnej, natychm iast opuszczać 
polo, drogi, place, udając się do domów.

Ożywiona praca P. C. K. 
w Busku-Zdroju.

(Zet) Działalność Polskiego Czerwonego 
Krzyża w Busku-Zdroju w miesiącu maju 
wykazała wiele żywotności.

Placówka ta  prowadziła nadal prace nad 
wyszukiwaniom dokumentów żołnierzy po
grzebanych we wrześniu roku 1S39. Z za
granicy otrzymano od różnych osób w 
spraw ie zaginionych ogółem 37 listów, wy
słano zaś za pośrednictwem F ilji B iura in 
formacyjnego P. C. K. w Kielcach 13 li
stów za granicę. Zgłoszono w tym  okre
sie 3 wnioski do  zarządu głównego o zagi
nionych w roku 1939. Opiekę nad pięciu 
jeńcami polskimi, przebywającymi w obo
zie w Rzeszy, a nie posiadającymi w k ra
ju  żadnej rodziny, powierzono osobom p ry 
watnym  na terenie powiatu.

Półkolonje letnie dla dzieci 
w Kielcach i Jędrzejowie.

(Zet) Odnośne władze wyraziły zgodę na 
zorganizowanie w większych ośrodkach 
półkolonji dla najbiedniejszych dzieci w 
okrasie letnim.

Akcję tę, jak w latach poprzednich, prze
prowadzą Polskio Komitety Opiekuńcze, 
przyczem w program ie dnia na półkolo- 

, njąch ^przewidziane jest przedewszystkiem 
dożywianie, oraz gry, zabawy i zajęcia 
praktyczne pod okiem odpowiednio wy
szkolonych opiekunek. Dzieci na iiólkolo- 
njach zapewnioną będą miały również o- 
piekę lekarską.

Półkolonje na terenie m. Kielc przewi
dziane są w pięciu punktach, na terenie zaś 
m. Jędrzejowa — w dwóch. Przewidziane 
są również półkolonje w większych ośrod
kach na terenie obydwóch powiatów7.

Obecnie prnce Komitetów O p ie k u ń c z y c h  
w Kielcach i Jędrzejowie skierowane są na 
wyszukaniu i urządzeniu odpowiednich lo
kali, oraz zaopatrzeniu w środki żywno
ściowo półkiolonji.

Danina od mieszkańców.
(Zet) Na zasadzie rozporządzenia o pobo

rze daniny, burm istrz m iasta Kielc podaje 
do wiadomości mieszkańców7, że danina ta 
została ustalona, jak  w roku ubiegłym, tak 
samo i nn rok bieżący 1943/44 w wysokości 
200 procent staw ki zasadniczej.

Podatek ten wiplaca się do kasy zarządu 
miejskiego przy  ulicy Kniejowej 8. (

Powołani do służby O. P. L. 
otrzymują zasiłki.

(teł) Dla rodzin osób piowołatrych do
służby przeciwlotniczej i skoszarowanych, 
W ydział Opieki Społecznej Zarządu Miej
skiego w Kielcach dokonał wypłaty zapo
móg gotówkowych. W miesiącu lipcu do
konane będą nowe wypłaty.

Kurs strażacki.
(Zet) Ostatnio zakończony został w Ję

drzejowi* sześciodniowy kurs przeszkole
niowy dla naczelników ochotniczych stra
ży pożarnych i ich zastępców.

Poza formałnemi ćwiczeniami ze sprzę
tem na objektacb, wyszkoleniem bojowem, 
siposobem zorganizowania zaopatrzenia 
straży w wodę itd., program  kursu obej
mował teoretyczno wiadomości o organi
zowaniu straży i wyszkoleniu jej człon
ków, wiadomości o sprzęcie i konserwacji 
i wiele innych przedmiotów w związku z 
wydajną pracą w strażach.

Poza tem kUTsłści zaznajomili się z ostat- 
niemi zarządzeniami władz o obronie prze
ciwpożarowej Gen. Gub.

W kursie brało udział 30 naczelników, 
względnie ich zastępców z terenu powiatu, 
przyczem kurs przeprowadził instruktor 
pożarniczy powiatu jędrzejowskiego .

K urs zakończył się egzaminami, które 
wypadły pomyślnie dla wszystkich kursi- 
s tó w .

Instruktor pożarniczy w nowym 
lokalu.

(Zet) Biuro instruktora pożarniczego po
wiatu kieleckiego przeniesione zostało do 
nowego lokalu: plac Panny M arji 3 (Zwią
zek Gmin), lewa oficyna.

W związku z tem do biura instruktora 
przydizielony został nowy telefon nr. 16-09. 
Numer telefonu mieszkania instruktora po
został bez zmiany, mianowicie: 18-18.

Wszelkie sprawy pilne, a w Szczególno
ści pożary mnsowe, należy meldować in
struktorow i powiatowemu natychm iast te
lefonicznie.

Doszkalanie komendantów 
strażackich.

(tel) Jak  się dowiadujemy, począwszy od 
21 do 27 bm. w Jędrzejowie odbędzie się 

»t?rugi kurs doszkolcnlowy przeznaczony dla 
komendantów i wlcokomendantów Straży 
Pożarnych Powiatu Jędrzejowskiego Pod
czas kursu. Powiatowy Instruk to r Pożar
nictwa zapozna uczestników z szeregiem 
nowych zarządzeń oraz z obowiązkami kie
rowników poszczególnych oddziałów stra 
żackich. ______

Zaopatrywanie kupców 
w kwesljonarjusze.

(teł.) Powiatowa Grupa Handel w Mie
chowie przeprowadziła akcję zaopatrywa
nia miejscowych przedsiębiorców i kupców 
w kwestjonarjusz# do wypełniania. W biu
rze PGH przy ul. Jagiellońskiej 1 obowią
zani byli zgłosić się właściciele sklepów 
spożywczych i mieszanych^ tekstylnych, 
galanteryjnych, wyrobów skórzanych, skle
pów z żelazem, ze szkłem, z papierom itd. 
Kwestjonarjusze wypełniała również bran
ża opałowa, drogeryjna oraz artykułów 
elektrycznych. Odbiór kwest jo narjuszy 
uzależniony był od przedstawienia wszyst
kich uprawnień przemysłowych. , __

Najbiedniejsze dzieci na 
półkoloniach.

(tel) Najbiedniejsze dzieci mi a* ta Kielc 
spędzą 6 tygodni na półkolonjach dziecię
cych, urządzanych za zezwoleniem odnoś
nych władz w pięciu punktach m iasta 
przez Polski Komitet Opiekuńczy na Kiel- 
ce-miasto. Kom itet projektuje urządzenie 
półkolouji na Szydłówku, Karczówee, Ba- 
ranówku, ul. Młynarskiej,OTaa na Wierztni. 
Opieka nad dziećmi powierzona będzie we 
wszystkich niemal wypadkach zakonni
com. Półkolonje dziecięce odbędą się w 
dwóch turnusach po 6 tygodni każdy. —- 
W ciągu dnia dzieci będą dwukrotnie od
żywiane, a niezależnie od tego opiekujące 
się niemi S iostry będą prowadziły gry i 
zabawy oraz zajęcia praktyczne. Biedne, 
wychudzone maleństwa znajdą na półko
lonjach letnich trochę słońca i zdrowia.

v W sprawie targów 
y  pow. miechowskiego.
(tel) Zarząd Miejski w Miechowie poda

je do wiadomości, iż na skutek zarządze
nia S tarosty Powiatowego (Oddział Nad
zoru nad Gminami), aż do odwołanin zo
stało zakazane odbywanie wszelkich ta r
gów we wszystkich miejscowościach po
wiatu miechowskiego, z wyjątkiem miasta 
Miechowa, W olbromia i Książa Wielkiego.

Kupony punktowe dla urzędów, 
Instytucyj i firm.

(tel) J«k się informujemy, w czasie tfo 
26 czerwca br. Zarząd Miejski w Kielcach 
załatwia wnioski o kupony punktowe i kar. 
ty zapotrzebowania na artykuły skórzane,
wniesione zbiorowo jcsy.cze w marcu, kwie
tniu i m aju br. przez urzędy, instytucje i 
poszczególne firmy. Ze względu na bardzo 
dużą ilość złożonych zbiorowo wniosków, 
Zarząd Miejski nowych wniosków w bie
żącym miesiącu przyjmować nie będzie. - 

W ezakie od 28 czerwca do 1 lipea br. będą 
sprzedawane wnioski poszczególnym oso
bom, które udowodnią, że: 1) pracują w_ in
stytucjach ważnych pod względem wojen
nym oraz, źe 2) w czasie od 1 stycznia 1943 
roku nie otrzymały do obecoei chwili żad
nej karty  zapotrzebowania.

Zarząd. Miejski zwraca uwagę wszystkim 
zainteresowanym, że sprawy dotyczące 
k art zapotrzebowania i kuponów punkto
wych załatwia tylko Urząd Gospodarczy 
przy ul. Kolejowej 8, pokój nr. 7. I I  piętro. 
Godziny przyjmowania stron wyznaczone 
zostały podziemnie od 8-ej do 12-ej. W so
boty interesantów nie przyjm uje się.

Szczepienia przeciwdurowe 
w Kielcach.

(tel) Zarządzeniem władz, począwszy od 
1 lipea w Kielcach przeprowadzane będą 
powszechne szczepienia preciwdurowe dla
wszystkich mieszkańców miast* od ośmiu
do 55 lat życia. Na terenie m iasta zorgani
zowane bęrlą trzy punkty szczepienia obsa
dzone przez fachowe siły  lekarsko-sanitar- 
ne. Aby przeprowadzić wczepienia we 
wszyskich fabrykach, instytucjach, zakła
dach i t. p. zorganizowany będzie „lotny" 
punkt szczepień. Akcja szczepienia przeeiw- 
durowogo spoczywa w rękach lekarza m iej
skiego.

Poszukiwanie zaginionej.
(tel) Polski Czerwony Krzyż poszukuje 

wysiedlonej z terenów zachodnich, Pelagję 
Frąckowiak, która m iała poprzednio mie
szkać w Kielcach, Paków. ul. Boczna 3. 
Osoby, które widziały kiedykolwiek Frae- 
kowiakową, względnie znają miejsce jej 
pobytu, proszone są o podanie wiadomości 
w sekretariacie Pol. Kom. Op. w Kielcach, 
Kolejowa 15, I. piętro.

Zgubił portfel.
(Zet) 21-letni Stanisław Blicharski, z za- 

.wodu kominiarz; zamieszkały w Wodzi

sławiu, zgubił na szosie, jadąc do Jędrze
jowa, portfel skórzany, w którym  znajdo
wała się karta  rozpoznaweza, wydana przez 
starostwo powiatowe w Jędrzejowie, umo
wa ferm inatorska oraz 176 zł. gotówką.

Trup z rozbitą czaszką w lesie.
(Zet) W lesie pod Ojcowem w pobliżu wsi

Cz&jewicc, gminy Cianowice, gajowy m iej
scowych lasów przypadkowo natknął się 
na zwłoki m ę ż c z y z n y . ................................

Oględtziriy policyjne stwierdziły, że śmierć 
nastąpiła wskutek bestialskiego* morder
stwa. Najipierw strzelono do ofiary, na co 
wskazuje ślad kuli w głowę, a następnie 
rozbito czaszkę ostrem narzędziem, praw- . 
dopodobnie siekierą.

Zamordowany jest prawdopodobnie mło
dym człowiekiem ze sfer inteligencji, na co 
wskazuje bielizna i przyzwoite ubranie. 
Przy trupie nie znaleziono żadnych doku
mentów, ani pieniędzy jak  również przed
miotów, ktćreby naprowadziły na usta
lenie tożsamości zamordowanego.

Wzrost zamordowanego: 175 cm, szatyn, 
wieku ustalić nie można z powodu zmasa
krowania twarzy. |

Napadnięte urzędniczki.
(Zet) Na przejedżająee furm anką z P iń 

czowa do Birska-Zdroju na szosie pod la
sem/ bognekim urzędniczki Urzędu Skarbo
wego z Pińczowa napadło trzech ludzi, u- 
zbrojonye.h w broń palną i po steroryzo- 
wanin zrabowali jednej z nich. mianowicie 
M arji Grabiszęwskiej, sumę około 15.000 
złotych.

Sprawcy zbiegli w niewiadomym kie
runku.

Obiecujący synalkowie.
(Zet) Mieszkanka Jędrzejowa (Żwirki f 

W igury 6), Anna Marczewska zameldowała 
na policji o skradzeniu je] ze strychu do
mu bielizny i około 29 kg. mąki pszennej 
ogólnej wartości blisko tysiąc złotych. W 
czasie dochodzenia policja ustaliła, że kra
dzieży tej dokonali: 15-letni Mar ja n Palka, 
zamiwzkały w tym samym domu co i po
szkodowana, oraz 16-letni Stefan Majew
ski, zamieszkały również w Jędrzejowie, 
przy ul. Polnej 16.

Chłopcy przyznali się do przestępstwa, 
wzajmnie oskarżając się o namawianie do 
kradzieży, przyczem oświadczyli, że sk ra
dzioną bieliznę sprzedali za 600 złotych Mi
chałowi Kłosowi w Jędrzejowie (ulica Kie
lecka). Istotnie w czasie rewizji w mie
szkaniu Kłosa policja znalazła część rze
czy pochodzących z kradzieży.

Pieniądze uzyskane ze sprzedaży bieli
zny chłopcy użyli na własne potrzeby i 
prawie wszystką gotówkę stracili.

Od sprzeczki do ogólnej bójki.
(Zet) Na drodze publicznej w* wsi Na

głowice, tejże gminy w powiecie Jędrzejow
skim, między tamtejszą młodzieżą wiejską, 
doszło do sprzeczki, a następnie do bójki.

.Tak opiewa akt oskarżenia, Stanisław  
Foremuik, Aleksander Treter, Wojciech 
Trzciński, W itold Trzciński, S tanisław  
Trzciński, Jan  Trzciński i H enryk W a
wrzyński z błahej \ jakiejś przyczyny 
wszczęli między sobą kłótnię. W śród nich 
znalazło się kilku z większym tem pera
mentem, którzy rozpoczęli bójkę uzbroje
ni w noże.

W rezultacie Stanisław Foremnlk i Ale
ksander Treter zostali pekłuci nożami, ą 
inni otrzymali dotkliwe razy kamieniami i 
kijami. Ponieważ działo się to o godz. 10-ej 
wieczorem, czyli o zmierzchu, sprawców za
dania poważniejszych ran trudno było u- 
stalić. Być może, że wątpliwości te ustali 
przewód sądowy, sprawa ta  bowiem znaj
dzie się w niedługim czasie na stolo sę
dziowskim, przed którym  staną wszyscy 
biorący udział w bójce.

(tel) GODZINY URZĘDOWANIA PGR. 
W MIECHOWIE. Powiatowa Grupa (Wy
dział) Rzemiosła w Miechowie, ul. Krakow—'' 
ska 1. urzęduje codziennie od godziny 7.30 
do 12, oraz od 13.30 do 18. W soboty Biuro 
Wydziału Rzemieślniczego czynne jest od 
godz. 7.30 do 14 bez przerwy.

(Zet) ZŁODZIEJE W SPÓŁDZIELNI. 
Trzech złodziei weszło podstępnie po pół
nocy do mieszkania kierownika sklepu 
spółdzielczego we wsi Drnżykowa, gminy 
Moskorzew (powiat Jędrzejów), Adolfa 
K ręgka i polecili udać się z nimi do sklepu 
Spółdzielni, gdzie po otwarciu przez K ręg
ka drzwi sprawcy zabrali cukier, mydło i 
różne artykuły  spożywcze i inne w artości 
kilku tysięcy złotych.

(Zet) OKRADLI GOSPODARZA. Około 
godziny 11-tej wieczorem do mieszkania 
gospodarza Aleksandra Sowuli we wsi Da- 
lechowy, gminy Raków (powiat Jędrzejów), 
po wyłamaniu drzwi, weszło kilku spraw 
ców, którzy skradli 560 zł. gotówką, u b ra
nia. bieliznę osobista oraz pościelową_ na 
ogólną sumę przeszło 5.000 zł. Jak  stw ier
dzili poszkodowani, sprawcy nie_ byli U- 
zbrojeni w broń, lecz tylko w kije.

(Zet) ZŁODZIEJE U TRZECH GOSPO. 
DARZY. Przed kilkoma dniami dwóch nie
znanych sprawców dokonało kradzieży w 
porze nocnej we wsi Ziemblice. gm iny 
Czarkowy (powiat Miechów) na szkodę 
Wincentego Goldyaia. Józefa Tomasika i 
P io tra  Kulara. Ogółem złodzieje skradli 
ponad 5.000 zł. gotówką, dwa zegarki kie
szonkowe, bieliznę, garderobę itp. prze
dmioty.

(Zet) BANDYCI W MAJĄTKU. O go
dzinie pierwszej w nocy kilku uzbrojonych 
sprawców wtargnęło do mieszkania wła
ściciela m ajątku Sieńsko, gminy Nagłowi
ce (powiat Jędrzejów). Józefa Biernackie
go i skradli 870 zł. gotówką, 10 kg cukru,
40 kg mąki pszennej, l i tr  wódki i  wielo 
km ych artykułów.  _____ __



Tokio-Nanking-Czungking
Wałka Japonji z Czangkajczekiem. -  Na drodze ku urzeczywistnieniu panazjatyckiego ideału.

(ap) Praw ie przed sześciu laty, w dniu 
lipca 1937 roku, do ćwiczącego od- 

iłfeiału japońskiego na południe od Peki
nu  oddali żołnierze chińscy iserje strzałów. 
Aczkolwiek od pewnego cw cu istn iały  na
prężono stosunki miedzy obydwoma pań
stwami, panowało ogólne przekonanie, że 
ten wypadek, k tóry  zresztą ni© był pierw
szym tego rodzaju — będzie można zała
godzić na drodze dyplomatycznej. Z dniem 
tym rozpoczęła się jednak chińsko-japoń- 
etka wojna, gdyż Czangkaiczek nie chciał 
uznać przodującego stanowiska Japon ji w 
Azji Wschodniej. Sam jednak nie zawahał 
się korzystać z angielskiej, am erykańskiej 
i sowieckiej pomocy, dając tym państwom 
pretekst do mieszania się do spraw chiń
skich i wywierania na nie swego wpływu.

Mimo początkowych trudności, na jakie 
natknęli się Japończycy, przyszło następ
n ie jedno uderzenie za drugiem. Pod ko
niec 1938 roku Czangkaiczek stracił całe 
wschodnie Chiny, z calem wybrzeżem mor- 
skiem, z głównemi miastami i głównemi 
linjami kolejowemi, w związku z czcm był 
xmuczony przenieść swą główną kwaterą 
do Czungkingu. Równocześnie rząd japoń
ski wydał uroczystą odezwę, k tórą niedwu
znacznie wskazywała na zdecydowane sta
nowisko Tokja, a zapowiadała dalsze pro
wadzenie wojny, aż do chwili, kiedy Chiny 
przyłączą się do opracowanej przez Jap o 
n ię reorganizacji Azji, przyczem zerwą 
kontakt z i mperj alistycznemi wrogiemi mo
carstwami.

Rozwój wypadków od 1939 roku zdawał 
się potwierdzać zdanie tych, którzy dowo
dzili, że wojna ta — ze względu na olbrzy
mie przestrzenie — nigdy nie zakończy się. 
Isto tn ie z początku działania wojenne Ja-

Sończyków zostały zahamowane, ale nie 
ył to wynik słabości Japonji, lecz wynik 

postanowienia sprowadzenia większej ilo
ści m aterjału  wojennego przeciw Czuag- 
kingowi i po drugie, celem przygotowania 
się do wojny z Ameryką i W ielką B ry
tan ią, Państw a te bowiem coraz bardziej 
stanowcza występowały nrzeciw przewod
nictwu Japonji v/ Azji Wschodniej, przy
czem nłełSwumasznie dąiyły do zniszczenia 
Japonji zwłaszcza pod wglądem gospodar
czym.

Na początku grudnia 1941 r. Anglo-Ame 
rykanie zrzucili ostatnią maskę. Po rozpo
częciu wojny Japonja w niezwykle szyb- 
.kism tompio zajęła Hong-Kong, Malaje, 
Singapoore, Ind je Holenderskie, Filipiny 
I Burir.ę. Indje i A ustra lja  s tały  się w du
żym stopniu zagrożone. — W ten sposób 
Anglosąsi stracili swe punkty oparcia w 
Azji Wschodniej _ zaś Czungking po s tra 
cie drogi burm ańskiej został prawie, że 
kompletni© odcięty od am erykańskiego do
wozu.

Japonja dokonała wartościowych 
doświadczeń.

Strona anglo-am erykańska w chwili wy
buchu wojny z Japou ją  była przekonana, 
że siły Japon ji po cztero- i półletnich za
pasach z Chinami zostały silni© nadszar
pnięte. Okazało się jednak coś wręcz prze
ciwnego. Wojna z Chinami nietylko nie o- 
słabiła pozycji Japonji, ale umocniła ją je
szcze, a to z wielu względów. Cały naród 
prawie od pięciu la t był wewnątrz nasta
wiony na wojnę i całą swą gospodarkę w 
dużym stopniu przystosował do wymagań 
m ilitarnych. Armja japońska w bezboż
nych terenach dokonała wielu cennych do
świadczeń, które jej późnied w walkach w 
dżunglach mai ajskich przyniosły korzyść 
i  zapewniły absolutną przewagę. Także w 
Twiązku z organizacją zarządu zdobytych 
terenów, nabyte doświadczenie przydało się 
Japończykom później przy organizowaniu 
w 1942 r. olbrzymich terenów. Wkońcu nie 
można pominąć faktu, że gdyby Japonja 
tnie okupowała wschodnich Chin, nie wy
pędziła z wybrzeża Brytyjczyków i północ
nych Amerykanów, gdzie dysponowali war- 
■tościowomi bazami dla łodzi podwodnych 
1 lotnictwa, to ci byliby mogli łatw iej za
atakow ać japońskie państwo wyspiarskie, 
ponieważ odległość np. z Szanghaju do 
Tokio wynosi zaledwie 1.500 km. Tak więc 
wojna z Chinami stworzyła wogóle tak mi
litarne, jaik polityczne i gospodarcze pod
w aliny dla zadawania ciosów, jakiem i J a 
ponja razi aliantów  od grudnia 1941 r.

Zdecydowany krok Wangczingweja.
Japonja nigdy nie k ry ła  się z tern. że 

rości sobie pretensje do przewodnictwa w 
Azji Wschodniej, ale równocześnie podkre
ślała, że pragnie z ludami, zamieszkujące
mu te olbrzymie tereny, żyć na przyjaciel
skiej stopie i ostatecznym jej celem jest 
urządzenie strefy  dobrobytu w Azji Wscho
dniej. Przytem  Jap o n ja  wcale nie taiła się 
a tem, te jest zdecydo #aną pi 'eciwnió^ką 
anglo-am erykańskiego przewodnictwa. Te 
hasła Japonji z biegiem czasu zyskiwały 
eoraz więcej zrozumienia. Królestwo Man- 
dżukuo stało  się pierwszym etapem na tej 
drodze. W N ankingu od 30 m arca 1940 r. 
jes t rząd narodowo-ehiński, pozostający 
pod przewodnictwem prezydenta Wang- 
cziingweja. Pod jego mądrem i silną ręką 
prowadzonem kierownictwie stosunki w 
Chinach narodowych, które liczą 250 milio
nów mieszkańców, mległy daleko idącej 

konsolidacji. Zdecydowane postanowienie 
N ankingu wzięcia udziału przy budowie

wielkiej Azji Wschodniej znalazło swój wi
doczny wyraz w wypowiedzeniu wojny 
Stanom Zjednoczonym i Wielkiej B rytanji 
w dniu 9-go stycznia. Stanowi to ważny 
krok naprzód w rozwiązaniu ogólno-chiń- 
skiego problemu.

Ta jeszcze śliślejsza współpraca pomię
dzy Tokio a Nankingiem wydała bogate 
owoce. Tak oświadczenia Tojo, jak  i Wang- 
ozingweja, jak ie  m iały miejsce przed nie
dawnym czasem, wykazały dobitnie, że 
obie strony zdają sobie dokładnie sprawę 
z doniosłości tego kroku na jaki zdobyły 
się Chiny narodowe. Do ścisłej współpracy 
w dziedzinie polityki dołączyła się także 
współpraca na polu militarnem. W ojska 
Nangingu w ostatnich operacjach walczy
ły zwycięsko ram ię przy ram ieniu z Japoń
czykami. Japońscy oficerowi© pracują jako 
instruktorzy _ przy kształceniu narodowo- 
ohińskich oficerów, którzy uczęszczają do 
japońskich szkół wojennych, aby zapoznać 
się z zasadami nowoczesnej strategji. Jest 
rzeczą oczywistą, że to wzajemne zrozu
mienie i współpraca pomiędzy Nankingiem 
a Tokio posiada takie olbrzymi moralny 
wpływ na Czungking. W ystarczy przypo
mnieć, że w ostatnich czasach wielkie ilo
ści żołnierzy Czangkaiczcka przeszły na 
stronę Nankingu, a warto podkreślić; że 
to samo zrobili liczni generałowie. Z tego 
wynika, że Czungking wewnętrznie czuje 
eię niepewnie, przyczem pomoc anglo-ame
rykańska, o której tak często mówi się, 
ciągle jeszcze jest kw estią przyszłości. Bez 
skutku pozostają podróże pani Czangkai
czek do Waszyngtonu. Wkońcu Japonja 
zrezygnowała ze swych eksterytorialnych 
p raw < w Chinach, co świadczy dobitnie o 
tem, że Tokio jest zdecydowane nie mieszać 
się do wewnętrznych rządów Nankingu.

Stosunek sił obu partnerów.
W szystkie powyższe fakty  trzeba rzucić 

na szalę, jeżeli chce się zorientować w a tu 

tach, jakiem i dysponują obydwie strony, 
Rzut oka na mapę przekonuje, że Nanking 
trzyma w swych rękach wschodnie pro
wincje, a ponadto posiada wszystkie ważne 
porty południowego wybrzeża, przyczem 
wybitną rolę odgrywa miljonowe miasto 
Kanton, który przez zdobycie kol on j i 
Hongkong dysponuje ważnym fortem ze
wnętrznym. Przytem  trzeba jeszcze wziąć 
pod uwagę, że Wangczingwej posiada te
reny wysoko rozwinięte tak pod względem 
gospodarczym, jak i kulturalnym, podczas 
gdy Czangkaiczek jest zdany jedynie na 
prowincje wewnętrzne, które pozostają pod 
tym względem daleko w tyle.

W ostatnich czasach pomiędzy Japoń
czykami a wojskami Chin Ozungkińskich 
doszło do licznych działań bojowych. Czte
ry  prowincje w czasie tych operacyj sta
nowiły centrum  zainteresowań. Chodzi w 
tym wypadku o prowincje: Hoinan, Hupe 
Hunan i Kiangsi. Powierzchnia ich wy
nosi ponad 200.000 km kw. Pod względem 
gospodarczym są tam  tak  tereny bardzo 
urodzajne, jak  i górzyste — bezużyteczne. 
Rzeki tych terenów są po największej czę 
ści spławne. W prowincjach tych są jedy. 
nie nieliczne większe miasta I żadne z nich 
ani w przybliżeniu nie dorównuje miastom, 
jakiemi dysponuje Nanking. W prowin
cjach tych często m ają miejsce powodzie. 
Oczywiście, że fak t ten staw ia wielki© za
dania i przed wojskami japońskiemu

Jeżeli chodzi o Czungking, to ten odcięty 
niemal od wszystkich dowozów, z miesiąca 
na miesiąc popada w coraz cięższe położe
nie. Oczywiście, Czangkaiczekowi nie moż
na odmówić energii, ale któregoś piękne
go dnia ou sam  będzie musiał stwierdzić, 
że gra, w której posłużył się anglo-amery- 
kańską i sowiecką pomocą została prze
grana. Z chwilą, kiedy wpływy Czangkai- 
czekia zostaną usunięte, panazjatycki ideał, 
którego Japonja jest propagatorką, znaj
dzie swe urzeczywistnienie.

Kqcik szac
Nr. 25 (34). 

(Dr. K.) Kraków, 23 czerwca 
Gambit królewski giermkowy.

B ia łe  r o z w ija ją  w  3 -c iem  p o su n ię c iu  g ie rm k a . 
C z a rn e  m o g ą  w p ra w d z ie  p o p s u ć  ro sz a d ę  p rz e z  
H d8— h 4 + , a le  p rę d z e j czy  p ó ź n ie j h e tm a n  b ęd z ie  
s ię  m u s ia ł  c o fn ą ć  ze s t r a tą  te m p a . T en  sp o só b  
g ra n ia , c h o c ia ż  n ie  n a le ż y  d o  ta k  o ży w io n y c h , ja k  
g a m b it  sk o c z k o w y , u w a ż a n y  b y w a  za  p ó p ra w n ie j-  
szy , a lb o w ie m  b ia łe  o s ią g a ją  c o n a jm n ie j  ró w n ą  
p a r t ję ,  p o d c z a s  g d y  w  g am b ic ie  sk o c z k o w y m  k o 
rz y ść  j e s t  p o  s t r o n ie  c z a rn y c h .

Przykład 1.
1. e2—e4 eT—eS
2. 12—44 e5Xf4
3. G fl—c4 Hd8—h4+
4. K e l—f l  g7— go
5. SM—03 Gf8—g7
6. d2—d4 Sg8—e7
7. g2—g3 f4Xg3
8. K f l—g2 g5—g4

1. e2— e4 e7—e5
2. f2—f4 e5Xf4
3. G fl—e4 d7—d5!
4. Gc4Xd5 Hd8—h4+
5. K e l—f l  g7—g5
6. S b l—o3 Sg8—e7
7. d2—d4 Gf8— g7
8. S g l—f3 Hh4—h5
9. h2—h4 h7—h6

10. K f l—g l  g5—g4

9. h2Xg3 H h4—f 6
10. H d lX g4  d7—d5
11. e4—-e<5 Gc8Xg4
12. e5Xf6 Gg7Xf6
13. So3xd5 Se7Xd5
14. Gc4Xd5 c7—c6
15. Gd5— f3 Gg4—f5
16. o2—c3 Sb8— d7 

P a r t ie  rów ne.

Przykład 2.
11. Sf3—e l f4—f3
12. g2Xf3! g4Xf3

13. K g l—f2 Sb8—C6
14. e4 - o5 Ge 8—f5
15. Gd5Xf3 Hh5—g6
16. W h l—g l H g 6—h7
17. Gol— e3 0— 0—0
18. Gf3Xo6 8e7Xc6
19. H d l—f3 WI18 -  g 8
20. Se3—e2 Gf5—e4

P a r tje  rów ne.

Przykład 3.
B iałe  g r a ją  w  d®ie«iątem posunięciu :

10. e4—e5 0—0 13. K f l—g l  So6Xd4
11. Gd5— e4! ©7—c5 14. h4Xg5 Sd4X f3+
12. So3—e2 Sb8— e6 15. Ge4Xf3 H h5Xg3

P s 'rtje  równe.

Przykład 4.
1. e2— e4 ©7— e5 

f2—f4 e5Xf4
3. G fl—c4 d7—d5
4. e4Xd5 Hd8—h4+
5. K e l—f l  Gf8— d6!
6. d2— d4 Sg8—e7
7. Gc4—b3 g7—g5
8. c2— c4 b7—b6
9. S b l—c3 Ge8—f5

10. S g l—43 H h4—h5
11. h2—h4 h7—h 6
12. Sc3—b5 Sb8—d7
13. Sb5Xd6 c7xd6
14. K f l—g l  g5—g4
15. Sf3— e l f4—f3
16. g2—g3t Gf5—e4
17. K g l—f2 
C zarne s to ją  lepiej

1. e2—e4 e7—e5
2. f2—f4 o5Xf4
3. G fl—04 Sg8—f6l

Przykład 5.
4. S b l—C3 Sb8—c6
5. S g l—f3 Gf8—b4
6. 0—0 0—0 

PaTtje rów ne.

PrżYkład 6.
1. ©2—e4 e7—e5
2. f2—f4 e5Xf4
3. G fl—©4 f 7—f 5!
4. H d l—62 H d8—h4+
5. K e l—d l f3Xe4
6 . H e2X e4+ Gf8—e7

7. d2—d4 Sg8—16
8. He4Xf4 Hh4Xf4
9. G clX f4 d7—d5

10. Gc4—d3 GcS—g4+
11. S g l—e2 Sb8— 0 6  
P a r t je  równe.

Białe grają
Przykład 7.

eiódmem posunięcdui
7. S g l—f3 Hh4—h5
8. Gc4Xg8 W h8Xg8
9. W h l—e l Sb8—c6

10. S b l—(S3 d7—d6
11. d2—d4 i  p a r t je  rów)

Part ja Nr. 74.
Białe: Ar. de Riviere Czarne: Morphy

16. h3Xg4 h5Xg4
17. Sf3—g l  b6—b5
18. G©4—d3 Gd7—f5
19. Gd3Xb5 Sb8—d7
20. H a3—a4 Wa8— b8
21. Gb5Xd7 g4—g3-t-
22. Kf2—f3 Gf5—e4+
23. Kf3—g4 Ge4Xd5
24. Gd7Xe8 Hf6—g6+
25. K g4Xf4 Hg6— b44-
26. Kf4—g5 Kg8—g7t
27. W h l—h6 Gd5— e6
28. W h6Xe6 He4Xe6
29. H a4—d7 poddały

1. ©2—e4 e7—©5
2. f2—f4 ©5Xf4
3. G fl—©4 Sg8—f6
4. S b l—o3 Gf8—b4
5. S g l—f3 0—0
6 . Se3—d5 Sf6Xd5
7. e4Xd5 W f8 —e8 +
8 . K e l—f2 d7—d 6 ?
9. d2—d4 HdS—f 6

10. c2—c3 Gb4—a5
11. H d l—a4 Gc8—d7
1 2 . H a4X a5 b7—b 6
13. Ha5—a3 g7—g5
14. h2—h3 h7-»-h5
15. G cl—d2 g5—g 4
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Karykatura mistrza Kicseritzkiego, zrobiona w 
ub. stuleciu w „Cafe de la Regence* w Paryżu.

R Y B A K "
Gorzkowski i Neldner 

Warszawa, 
ulica Pierackiego 17,

w ysy ła  za zaliezeniem  w szelki sp rzę t w ędkar
sk i: w edziska, żyłki, haczyki, kołow rotki, b łystk i. 
s,e©i. — n a jle p sz a  jakość. — N ajn iższe ceny.

4 Ogłoszenie w 
naszej gaze
cie jest naj
lepszym czyn
nikiem i naj

skuteczniej
szą dźwignią 

handlu.

Młyńskie m aszyny, kam ienie, krze
m ień, kw arc, ch lor, m agnezy t itp. 
a r ty k u ły  m łyńskie, poleca: „Tech- 
nom tyn". W arszaw a, Czackiego 6.

Zagubiono K e n n k a rtę  N r. 4643, 
w ydaną przez S tarostw o Ję d rze 
jów , o raz  K a rtą  P ra cy , w ydaną 
przez U rząd P ra c y  K ielce n a  n a 
zwisko Szym anek S tan isław  z 
Jęd rze jow a. 405

Zastrzegam praw o uży w an ia  do
w odu osobistego, w ydanego przez 
Zarząd M iejsk i Szczekociny N r. 
S82 n a  nazw isko F o r tu n e s  W a
lery , zam . w Szczekocinach, P ił
sudskiego 73. 403

Zagubiono pośw iadczenie K a rty  
P racy , w ydane przez U rząd P ra .  
cy K ielce, o raz leg itym acje  u- 
rzedniczą, w ydaną przez Zarząd 
M iejski W łoszczowa na  nazw isko 
K w ietn iew ski Bolesław . 401

Zagubiono zaśw iadczenie tym cza
sowe, w ydane przez Zarząd G m l. 
n y  Irządze na  nazw isko S te fań 
ski J a n , zam. Sadowice, Gm. 
Irządze. 404

Skradziono K en n sa rte , w ydaną 
przez Zarząd Gm iny M ierzw in na 
nazw isko F iu k  W incenty , zam. 
Borszowice, pow. Jędrze jów . 409

Zagubiono K en n k artę  n a  nazw i
sko L ato  Rom an, zam. Słaboszo- 
wice, Gm. Sędziszów. 402

Zagubiono św iadectw o szkolne, 
w ydane przez K ierow nictw o Szko
ły  Pow szechnej w Jęd rze jow ie  
n a  nazw isko Zapałacz Bolesław, 
zam. Jędrze jów . 411

Skradziono w  pociągu  torebkę 
w raz z K en n k artą , w ydaną przez 
Zarząd G m iny P rząsław  na  n a 
zwisko C zajor Ja n in a . 408

Zagubiono K en n k artę  na  nazw i
sko Im bor Ja d w ig a , o raz 2 k a r tk i
żywnościowe na  nazw isko Im bor 
Je rzy , zam. Jędrze jów , Pińczow- 
sk a  12. 410

13. h4—hó Hg6— g5
14. H d l— 13 8f0—g8
15. G clX f4 K g5—ifi
16. S b l—c3 Gf8— ca
17. Sc3—d5 HfOXb2
18. Gf4—d6!l H b 2 X al +
19. K f l—©2 G c5X gl
20. ©4—e5!l Sb8—a6
21. Sf5X g7+ K e8—d8
22. Hf3—f6 +  Sg8Xf6
23. Gd6—e 7 + +

Partja nieśmiertelna Nr. 75.
Białe: Anderssen Czarne: Kieseritzki 

grana na turnieju w Londynie w 1851 r.
1. e2—e4 e7—e5
2. f2—f4 e5Xf4
3. G fl—c4 HdS—h4+
4. K e l—f l  b7—bo
5. Gc4Xb5 Sg8—f6
6. S g l—f3 Hh4—h6
7. d2—d3 Sf6— li5
8. Sf3—h4 H h6—g5
9. Sh4—f5 c7—c6

10. W h l—g l  c6Xb5
11. g2—g4 Sh5— f6
12. h2—h4 H g5—g6

Turniej szachowy w Salzburgu.
(St.) Dnia 9-go czerwca br. rozpoczął się w 

Salzburgu międzynarodowy turn iej szachowy, w 
którym  uczestniczy sześciu wybitnych szachi
stów, Aljechin, Rellstab, Keres, Bogoljubow, 
Schmidt i Foltys.

Stan międzynarodowego turnieju  szachowego 
w Salzburgu przedstaw ia się po trzeciej rundzie 
następująco: Keres ma 2!4 punkty, Aljechin, Fol
tys i Schmidt — po dwa punkty, Bogoljubow — 
1 punkt i Rellstab — 0 punktów.

Przerw ana p artja  Keres—Rellslab, w której Ke
res miał lekką przewagę, zakończyła się jego 
zwycięstwem. Aljechin i Bogoljubow rozegrali 
emocjonującą partję , rozpoczętą gambitem dam j'; 
po 44 ruchach p artja  zakończyła się remis. Także 
partja  Schmidt—Keres zakończyła się nieroze- 
graną. Foltys zastosował przeciw Rellstabowi 
obronę sycylijską i nieoczekiwanie wygrał partję.

Końcówka Nr. 76.
P. Andrzej Kwilecki z Iwonicza, stały czytelnik 

„Kącika szachowego*1 nadsyła nam  ciekawą koń
cówkę, jaką  poniżej zamieszczamy.

"a"',

©

Białe zaczynają 1 wygrywają.
Rozwiązanie zadania z Nr. 24 (33).

Czarne odpow iedziały 1.............  W f8Xf2! 2. K g lX f2 ,
—f8 + . 3. Ki'2— e2, Hc5—b 5 + l 4. Ke2—d2, Hb5— 

b2+  5. Kd2—e l, Hb2—f2 + + .
Gdyby b ia łe  z ag ra ły : 2. Hg4— e6+ , W f2—f7 S.

W d l—e l, Ho5Xe3-H 4. WelX©8, Wo8—c l+  5. W©3— 
e l, W o lX e l+ + .

Na w ypadek: 2. H g4X c8+ , Hc5Xc8 8. K g lX f2 ,
Ho8—c2+  4. Kf2— el, d5—d4 i  zwyciążą.

Odpowiedzi Redakcji.
Redakcja „Kącika szachowego" jeszcze raz pod

kreśla, że listy  anonimowe, względnie z fałszywym  
adresem wędrują do kosza.

Jeszcze o końcówce Reti‘ego. W  zw iązku z koń
cówką E e ti‘ego, ja k ą  n iedaw no zam ieściliśm y w n a 
szym „K ąc ik u  szachow ym ", o trzym aliśm y ca ły  sze
reg  listów , k tó ry ch  au to rzy  dowodzą, że czarne w y
gry w ają . Oczywiście, że żaden z tych Panów nie ma 
racji, żadeń też z dobrze kom binu jących  szachistów  
nie próbow ał tego dowodzić.

P rosim y ty ch  Panów , k tó rzy  uw aża ją , że p o tra fią  
czarnym i w ygrać  i że rozw iązanie końców ki n ie  było 
tra fn e , aby k tóregokolw iek d n ia  odw iedzili naszą  
R edakcję w godzinach m iędzy 8—9 ran o , w zględnie 
po po łudniu  m iędzy 4—5 , 'a  n a  m iejscu  udzielim y 
w yczerpujących in fo rm acy j.

P. K. Ertl — Kraków. W  trzecim  c iąg u  k ró l idzie 
nio n a  f5, an i g5, ale e5 i w tem  w łaśn ie  leży całe  
sedno spraw y, czego a n i  P an , a n i w ie lu  innych  n ie  
p o tra fiło  wykom binow ać.

CIEKAWOSTKI.
Olbrzymie cygara.

(ms) K obiety  n a  F ilip in ach , k tó rych  m ieszkańcy 
tru d n ią  się m. in . i u p raw ą ty to n iu , p a lą  bardzo 
chętn ie  cy g ara , k tó rych  w aga dochodzi n iek iedy  do 
25 dkg.

Świnie w pokojach.
(ms) N icarag u a  (A m eryka) &naną je s t a tego, że 

św inie tra k tu je  się  tam  w ten  sposób, ja k  u  nas psy 
koty, a  w ięc pozw ala im  się n iek iedy  spacerow ać 

po pokojach.
Elektryczna kołyska.

(ms) E lektryczność je s t coraz częściej stosow aną 
n iety lko  w przem yśle, ale i w gospodarstw ach dom o
wych. N iedaw no ja k iś  sp ry c ia rz  skonstruow ał naw et 
kołyskę, k tó rą  porusza w budow any m a lu tk i m otorek 
elektryczny.

Deska i młotek zamiast dzwonów.
(ms) N iektóre okolice M acedonji są  bardzo  ubogie. 

M iejscow a ludność po najw iększej części sporządza 
sobie sam a przedm ioty  potrzebne do codziennego uży
tku . W ubożuchnych kościółkach n ie  widzi się za
zwyczaj dzwonów, a z a k ry s tja n  zw ołuje w iernych na 
nabożeństw a w ten  sposób, że uderza  m łotkiem  w de
skę, p rzy b itą  n a  jednej z zew nętrznych śc ian  ko
ściółka.

Beczki zamiast domów.
(ms) K ryzys m ieszkaniow y po w ojn ie  ś w ia t o ^ j  do

tk n ą ł i n iek tó re  okolice S tanów  Zjednoczonych. 
M ieszkańcy jed n e j z m iejscow ości w s ta n ie  Ohio, 
w k tó rym  diawał się we znak i b rak  m ieszkań, poszli 
w ślady greck iego  m ędrca D iogenesa, gdyż zam iesz
kali w olbrzym ich beczkach z w ina. Co najc iek aw 
sze, że do tych  beczek doprow adzono preul e le k try 
czny, d la  celów ośw ietlenia .

4 miljony litrów na minutę.
(sk) N ajw iększe w odospady św ia ta , zw ane Tugassu, 

a położone w południow ej A m eryce, p o siad a ją  w y 
sokość 70 m etrów . Jeszcze dob itn ie j i  bardzie j im
ponująco  o ich rozm iarach  św iadczy fa k t sp ływ an ia  
w jednej m inucie  ze szczytu w odospadu 4 m iljonów  
litrów  wody.
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